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T  r e Ś Ć :  A m e ry k a ń sk i  r y g  p o m p o w y . (T a b . I I ,  fig . 1 —  4). —  C. E n g l e r ,  P rz y rz ą d  do o z n a c z e n ia  lep k o śc i i c iąg łoS ći o le ju  sm a ro ­
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p r z y iz ą d  do d e s ty ła c y i  w p ró ż n i. (T ab , 11, fig, 7). — R. H . S m ftfti a  p rz y iz ą d  do c d d z ie la n ia  p a ra ff in y , s te a ry n y  itp . z ro p y  
i o le jó w . (T a b  l i .  lig . 8' —  E d m u n d  S c h m i d t ,  Y isc o sim e te r . (T ab . I I ,  fig . 9). — W ia d o m o śc i b ieżące . T e c b n isc h e  
M is c e l le n .— U e b e r  d ie  B e n ta b i l i t a t  d e r  Y e ra rb e i tu n g  in  O e s te ire ic l i-U n g a m  dc-s ru ss is e lie n  B o h o e le s  u n d  des m it  sc liw eren  

O e len  g e fa rh te n  D e s tilla to s . — O dezw y.

A m e ry k a ń s k i  r y g  p o m p o w y . O
(T a b . I I ,  fig . 1 4).

To n ad zw y cza j  proste, a p rz y te m  bardzo  p ra ­
k ty c z n e  u rządzen ie  je s t  nas tępu jące :

W  odległości około 12m  od lokom obili us taw ione  
je s t  n a  ru sz to w an iu  efrzewnem na  p ie rw szym  w ałku  10 
poziom e koło l i  o średn icy  m nie j więcej 2 m. P o m ię ­
d zy  tem  kołem  a m aszy n ą  spoczyw a w p an ew k ach  
poziom y w ałek  w,, n a  k tó ry m  oprócz koła pasowego 
czyli pędow ego P  stosownie wielkiej średnicy , osa 
dzone są ta k ż e  dw ie  w prost przeci.vnie ustaw ione  
k o rby .

Zapom ocą cięgli a i b połączone je s t  poziome 
koło k z wałem  u \  i kołem  pasowem  P . W  połowie 
swej d ługości pod p a r te  są cięgle ko lankam i e, obra-  
cającem i się n a  w a łk u  w21 a to  w celu  z łagodzenia  
ich wzniosu  lub  zniżenia p rzy  p ionow ym  obrocie o- 
b y d w ó ch  k o rb  w a łu  u \ .  Po łączyw szy  koło pasowe z 
m a sz y n ą  n adać  m ożem y kołu  K  w sk u tek  o d w ro tn e ­
go us taw ien ia  korb  częściowy obró t w lewo i napo- 
w ró t  w prawo.

N a szerokim  w ieńcu  koła A' zna jdu je  się p ew n a  
liczba  otworów, w k tó re  można w łożyć  sw orzeń  z 
h ak iem , o k tó re  zaczepiw szy  cięgle (druty) d p rze ­
nosić m ożna  ruch  tego koła n a  poruszanie  zapom ocą 
o ryg ina lnego  i prostego  m echan izm u d ru tów  t łoka  
pompowego.

P o m p y  są ssące a tłok obciążouy cięższymi d ru ­
ta m i  schodzi sam n a  dół, po trzeba  za tem  ty lko  pe-

') W y ją te k  z a r ty k u łu :  J J ie  P e t r o le u m g e w in n u n g  i n  W e s t - 
g a l i z i e n  u n d  d ie  E r f o l g e  d e r  d o r t  * a rh e iten d e n  A m e r i k a n e r .  E i-  
jie  JJ e ise s tu d ie  v o n  G . H a u p t ,  O b o rin g e n ie u r. B e rg  u. H u tte n ro . 
Z e i t  u n g , 1885, N r. 17— 20.

wnej siły do podnoszenia  do góry, co usku teczn ia  się 
w  ten  sposób, ’ż łańcuch , będący  da lszym  ciągiem  
cięgli, p izek ład a  się przez odpow iednie  kółka. P o m ­
p y  m ogą mieć dowolne położenie, w każdym  razie  
poruszenie  tak o w y ch  je s t  możliwem. P ig  3 i 4  
uw idoczn ia ją  to  urządzenie. W  fig. 4 pom pa by w a  
po ruszaną  zapom ocą wagi. N a  belkach  a um ocow ane 
je s t  w  pan ew k ach  kółko  K  z  g łębokim  ż łóbkiem ; 
ła ń cu ch  (dalszy ciąg  cięgli) p rzechodzi po pod kó ł­
ko do ty ln eg o  końca  wagi. N a  d rug im  końcu wagi, 
wisi na  łańcuchu  d ru t  tłokowy. K ó łk a  te  są lane  i 
i m a ją  średnicy  3 0 —35cm. P ig .  3 p rzedstaw ia  po łą ­
czenie d iu ta  pom py  z c ięglą  w ten  sposób, iż kulko 
K  u s taw ione  je s t  n a  s łupkach  s bezpośrednio  u a d  
s tudnią ,  a k raw ędź  ż łóbka leży pionowo w cen trum  
r u r  pom pow ych.

Ż elazne  ru ry  pom pow e m ają  5 cm ś rednicy. Doi 
n y  koniec r u ry  ssącej (właściwej pom py) o długości 
3 0 — 40cw je s t  mocno podziurawiony, ażeby  olej zie­
m n y  m iał ła tw y  dostęp, i w iększe kaw ałk i  nie m o­
g ły  być  do pom py w ciągnięte . W e n ty le  m osiężne są k u ­
liste, osadzone w -wytoczonej 1 dł ugi ej  ru rze  pom ­
powej. P o m p a  jestto  w ew n ą trz  w y drążona  ru ra  z że ­
laza  lanego z k u l is ty m  lub s tożkow ym  w enty lem ; 
do uszczeln ien ia  służą 4 małe  pierścienie  ze skóry.

N a  górnej ru rze  pom powej osadzona jest  szczel­
na  głowa, ru rze  o d p ł y w o w e j  tj. odprow adzającej ro ­
pę m ożna  prze to  n adać  rozm aite  nachylen ie ,  j a k  t e ­
go s tosunki te re n u  w ym agają .

Pow yże j  opisane n a d e r  proste  urządzen ie  ry g u  
pompow-ego zasługuje  ze wszech m ia r  na  u w zg lędn ie ­
n ie  i zastosow anie  we w szystk ich  kopaln iach  ropy. 
K o m b in acy a  j e s t  nadzw yczaj  ła tw ą, pom py położone 
w n a jrozm aitszych  k ie runkach  i w odległościach z n a ­
cznie jszych  można połączyć z kołem głów nem  Ii. C ię­
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gle  — zw ykle  c ienk ie  ru rk i gazow e lub  p rę ty  żelazne, 
rzadziej sz ta n g i—m ogą stosow nie d o jak d sc i te re n u  albo 
byó zaw ieszone lekKo, w k tó ry m  to celu w bija  się 
w ziem ię w odległości 5 — Qm słupk i z drzew a, albo 
też  spoczyw ać na  ziem i, p rzechodzić  p rzez siln ie jsze  
żelazne lub  d rew n ian e  ru ry , celem  dozw olenia  p rz e ­
jazd u , p rzez po tok i i rzeczki, po pod m ostk i itp . Od 
cięgli m ogą w reszcie rów nież iść boczue odnogi cię^-i 
gli do pojedyńczych  s tu d n i.

W  zachodniej G alicy i u rządzone są te  ry g i 
w K ry g u , w L ibuszy  i w H ark lo w y  w kopalni sp. H ar- 
klow skiej. D r. OJszacski.

P rz y rz ą d  do oznaczen ia  lepkośc i  i c ią ­
g łości (Yiseositat) oleju sm a ro w eg o .

P o d ał O. E  n g  1 e r.
(T ab . I I .  fig-. 5.)

Ogólne uwagi. P rz y  k o n stru k cy i p rzy rząd u , m a­
jącego  służyć do oznaczenia  chgffżo&a w y p ływ u  celem  
zb ad an ia  lepkości p łynu , należy  uw ażać, ażeby  o tw ór 
w ypływ ow y nie by ł z b y t c ienk i (jak  w p rzy rząd z ie  
M asona) i aby  do w j-pływ u nie używ ać ru rek  włos- 
kow atych , albow iem  w p ierw szym  w ypadku  lepkość 
oleju za m ało u w idaczn ia  się w chyżośei w yp ływ u , 
w d rug im  zaś w yp ad k u  gęstsze  oleje ru rk ę  w łoskow a tą  
z a ty k a ją  albo też w ypływ  za d lugę  trw a. D la te g o  
w ypróbow ałem  ru rk i szk lau n e  rozm aite j d ługości i 
średn icy , p rzy  k tó ry ch  biorąc dosta teczne  iloseąj p ły  - 
nu  m ożna było czas wyTpływ u w sek u n d ach  d ok ładn ie  
określić , nie przew lekając zby tn io  czynności d o św iad ­
czenia.

D ptychcząsow e p rzy rząd y  m ają  te n  g łó w n y  
błąd, iż rozm iary  ru rk i w 37plyw ow ej n ie  zo sta ły  do­
k ład n ie  określone, w sk u tek  czego o trzy m an e  n iem i 
w ynik i m ają  w zg lędną w artęeć i n ie m ogą być z 
in n y m i porów nane. R ów nież n ie  podatną zosta ła  (z 
w y ją tk iem  badań, k tó re  LainaĄsHy i M ason sw ym i 
p rzy rząd am i w ykonali! red u k cy a  o trzy m an y ch  w y­
n ików  do c iy żo śo i wy pły wu p ły n u  M stahyj jak o śc i 
i p rzy  pew nej stałej tem p era tu rze . B łąd  te u  s ta ra ­
łem  się w teu  spośób uclydić, iż oznac'z37wsz37 s z e ­
rokość i d ługość ru rk i w ypływ ow ej, porów nałem  czas 
p rzep ływ u  z tak o w 37in pew nej s ta łe j ilości w o dy , 
p rz y ję ty m  za jed n o stk ę .

W reszcie m ają  w szystk ie  d o tychczasow e p rz y -  
rz ą d 3’ te n  w ielki błąd, iż n a c z 3Tnia, z k tó ry ch  olej 
w ypływ a, są za w ysokie i uie m a bliższ37oh d an y ch  
o ich pojęjmuości i k sz ta łc ie .

Ja k k o lw ie k  c iężar g a tu n k o w j p ły n u  n ie  w p ły ­
wa na  ilość w ypływ ającą, je ż e h  o tw ór w37p ł37w ow y 
p rzechodzi p rzez n ieskończen ie  c ienką  p rzeg ródkę, 
m am y w p rzy rząd zie , k tó ry  służy  do oznaczen ia  le p ­
kości oleju, in n e  w arunki. P ły n  w ypływ a z r u r k : 
tem  po wolej, im  je s t  gęstszy . P ly n 3r o jed n ak o w ej 
lepkości a ró żn 3'c h  c iężarach  g a tu n k o w y c h  będą 
w yp ływ ać z w ysokiego n ic z y n ia  tem  szybciej, k t ó ­
re  m ają  w iększy  c iężar g a tu n k o w y ; w iększy  c iężar 
n fynu  p rzysp iesza  w ypfyw . W p raw d z ie  pow 3’ższy 
b łąd  n ie  da się w zupełności usunąć , a lbow iem  k a ż ­
dy wypływ n R tę p u f l  w sk u tek  c iśn ien ia , b łąd  te n  
będzie a to li tem  m nie jsz37, im  bardziej p łask ie  je s t 
naczynie . P on iew aż ato li p rzy  o sta tn iem  tru d u ie j o d ­
czy tać  różnicę poziom u, czynność tę  na leży  w y k o n y ­
w a l n i e  w n acz37niu  w ypływ ow ym , ale w n aczy n iu  
k alib row auem , postaw ionem  pod p rz y rz ą d em .

Opis 2»'zyrządu. P łask ie  z b lachy  m osiężnej sp o ­
rządzone naczy n ie  A  z p rz y k ry w k ą  Aj i stożkow o zbie- 
ga jącem  się dnem , k tó re  kończy' s.ę 20mm  d łu g ą  a 
3 mm  szeroką ru rk ą  w ypływ ow ą u, n ap e łn ia  się badać  
się m ającym  pfynern. R u rk a  a d la  d o k ład n y ch  b ad ań  
z p la t3’n3' ; zazw yczaj zaś z m osiądzu, może być z a ­
pom ocą sz ty f ta  b zam kn ię tą . C zteiy7 m ark i cc s łużą  
do dok ładnego  odm ierzen ia  (240 .chan) ilości p ły n u  i 
o k azu ją  zarazem , czy p rzy rząd  je s t  poziom o u s ta -  
w ion 37. Zapom ocą c iep łom ierza t m ożna o d czy tać  c ie­
p ło tę  oleju. O tw arty  p łaszcz J lB t okala jąpy  n aczy n ie  
A  i ru rk ę  a, W37p ełn ia  się ciężkim  olejem  m in era ln y m  
celem  o g rzan ia  p ły n u  zaw arteg o  w A  do c iep ło ty  
100—150°. C iep ło tę  p ły n u  w B  w skazuje  c iep łom ierz  
tl . P od  ru rk ą  a u s taw iona  je s t  kćdbka O z dw om a 
zn ak am i na  200 i Y40cbcm; tak o w a  słuŻ37 do odm ie­
rzen ia  sp ływ ającego  z n acz3,nia, A  p łynu .

Przebieg badania. Celem  w ydoh 37w ania op isanym  
p rz 3-rządein  dośw iadczeń, na leży  oznaczyć czas, j a ­
k iego  p o trzebu je  woda o pew nej (20"C.ji,ciejiłocie do 
w ypłyn ięcia , ażeby  w ypełn ić  ko lbkę  C  do do lnego  
znaczka. P ły n n o ść  ro zm aity ch  oleji p rzy  ro zm a ity ch  
c iep ło tach  oznaczam  w s to su n k u  do te jże  wody o 
20°C i nazyw am  o trzym aną- p rzy tem  c\fg'ę w edle 
L am anskyh-go  „ g a tu n k o w ą^ lep k o śc ią  i p ły n n o śe ią“ 
R ob ię  p rzy tem  ua to  uw ażnym , iż bezw arunkow o 
na leży  sta le  oznaczyć w ym iary  p rS E z ą a u  do m ark i 
c oraz długość i szerokość ru rk i w ypływ ow ej, p rz e ­
konałem  się bow iem  w  ciągu  m oich dośw iadczeń, iż 
g a tu n k o w a  lepkość i p ły nność  oleju inne  okaże cy ­
fry , jeże li oznacza się ta takow ą p rzy rząd am i, k tó ry c h  
w y m iary  n aw et p rzy  rów nej pojem ność naoz37n ia  są 
różne. Z w łaszcza odm ienne o trzy m am y  re z u lta ty  p rz y  
rozm aite j szerokości i d ługości ru rk i ivypły  wov#ej, 
ta k  dalece, iz g a tu n k o w a  lepkość i p ł37nność g ęs ty ch
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olej i p rzy  w ąsk iej ru rce  będzie  w iększą aniżeli p rz y  
szerszej.

Oznaczeni,!', przyrządu. Czas oznacza się w sek u n ­
dach , k tó re  200chem w edy o ciepłocie 20"C p o trz e ­
bu ją , ażeby  z n aczy n ia  A  napełn ionego  do znaczków  
c w y p ły n ąć  W  % ru celu należy w y p łu k ać  naczyn ie  
A  n a jp ie rw  e terem , n astęp n ie  sp iry tu sem  w innym  a 
po tem  wodą, ru rk ę  w ypływ ow ą a p iórk iem  oczyścić 
i tak o w ą sz ty ftem  zam knąć. W  kolbce C  odm ierza 
się  240rćrm  w od}7, w lew a do n aczy n ia  A, w k tó rem  
je j  poziom  m a d ok ładn ie  sięgać poziom u znaczków  Ci 
i og rzew a dojĘciepłoty 20°C, o g rzew ając  do te j c ie ­
płoty7 ciężki olej z a w a rty  w p łaszczu  II. O suszoną 
ko lb k ę  s taw ia  się pod ru rk ę , podnosi sz ty f t  i ozna 
cza zapom ocą ch ro n o m etru  czas, k tó ry  będzie p o trze ­
bny , ażeby7 w oda w y p e łn iła  ko lbkę do dolnego z n a ­
czku  (200c®'m). Z anim  w oda w yp ływ ać  pocznie, m a 
się tak o w a  w n aczy n iu  zupełn:'e uspokoić. Jeże li p rz y ­
rz ą d  je s t  dobry , n a ten czas  czas p rzep ły w u  w ynosi 
5 0 —55 sekund.yTC-iepłota o taczającego  po w ie trza  po ­
w in n a  rów nież  w ynosić  m niej w ięcej 20°G.

diademie olrju, N ależy  p rzedew szystk iem  na  to  
baczyć, ażeby  w zupełności usunąć w ilgoć z naczy- 
n ia  A  p rzez w ysuszenie i w y p łu k an ie  w yskokiem , e- 
te rem  i naftą . P rzep łu k aw szy  jeszcze n aczy n ie  badać  
się m ającym  p łynem , w lew a go się do m ark i c i o g rze ­
w a do po trzeb n e j c iep ło ty , k tó re j ciecz p rzed  o tw a r­
ciem  ru rk i na leży  u trzy m ać  w spokoju  p rzez 3 m i­
n u ty . O trzym aw szy  ilość sekund  (n. p. 270), k tó rą  
200cćcm oleju  do p rzep ły n ięc ia  spo trzebow ały , dzieli się 
tak o w y  p rzez ilość sekund  o trzy m an y ch  d la  w ody (52), 
o trz y m a n a  cy fra  (15-2) da nam  g a tu n k o w ą  lepkość 
i p ły n n o ść  oleju.

F a b ry k a  chem icznych  p rzy b o ró w  G. D e s a g i  w 
H eid e lb erg u  tru d n i się sporządzeniem  m ego p rzy rządu .

C h em . / t y .  n r .* l l , ' t § 8 5 .

P ow yższe  b ad an ia  w y k o n ał P rof. G, K n g l e r  z 
po lecen ia  n iem ieck ie j kom isy i ta ry fo w ej, k tó ra  zam ie­
rza  u regu low ać ta ro w an ie  p rzy  tra n sp o rta c h  olejów  
m in era ln y ch . {Red.)

Ulepszone w ie r tn icz e  w ieszad ło
przez  R . M u 1 d n e r  a.

(T ab . I I ,  fig. G.J

S zy b k i postęp  w iercen ia  zależy tak że  od p rę d ­
k iego  w y k o n an ia  ro b ó t podrzędnej w ag i p rzy  sp u ­
szczan iu  i w y d o b y w an iu  sz tan g , spuszczan iu  św idra, 
ły żk o w an iu  itp ., albow iem  takow e sto ją  w ścisłym  
zw iązku  z  szybkością  w iercen ia . W y d o b y w an ie  św i­

dra zab ie ra  dużo czasu /jeżeli w iercenie  n ie  w ykonu je  
się na  lin ie) p rzez ł$ez,enie ro złączan ie  sz tan g ; 
u lepsza jąc  w ieszadło, zam iarem  moim było  uprościć  
tę  czy n n o ść  i uczy n ić  używ an ie  w idełek zbytecznem .

W ieszad ło  tiklada się z dw óch obok leżących  
odpow iednio  d łu g ich  i s iln y ch  kw adra to w y ch  belek  
w , , k tó re  m ogą być zap o m o cą  p łask ich  sw orzni ćńt , 
zam y k an y ch  zaw loką cc,, s ta le  spojone; oprócz tego 
zna jd u je  się na  jed n y m  końcu belek zawia/śą. d, z k tó ­
rej z a ty czk ę  ła tw o  wyjąć. W  środku  w ieszadła je s t  
jjro s to k ą tn e  b lachą oku te  w ycięcie, zakończone odpo­
w iednim  ok rąg ły m  otw orem . P rzez  te n  o tw ór m ożna 
przesuwam Hstsaigi, jeżeli zaś takow e w y g i n i e  łą ­
czyć lub  rozłączać, osadza je  rob o tn ik  na w ieńcu 
w p ro s to k ą tu e  wy cięcie, nie po trzeb u jąc  używ ać w i­
dełek. Z ak ręcam e  i o d k rę c a n i^  sz ta n g  może być 
n a ty c h m ia s t w ykonane; żelazem  oku te  w ycięcie i silne 
spojem e w ieszadła  dają  dosta teczną  p rzy  te j c z y n ­
ności zaporę. W y g ięc ia  b lachy  e nie dopuszczają, aby 
osadzone n a  w ieńcu  sz tan g i zsunęł}7 się do ok rąg łego  
otw oru.

Je ż e li p o trzeb a  w ieszadło na  bok usunąć, w y ­
sta rczy  w yjąć zaw łok i cct , ro z d z ie lili  spojone belki 
n a  k sz ta łt nożyc lub też  tak że  w y jąć  za ty czk ę  d 
i u sunąć  belk i każdą  z osobna.

U rząd zen ie  to  okazało  się bardzo p rak ty czn em  
p rz y  w iercen iu  szybu  nr. 5 w D oln ija  T uzla.

Z tsc h f. f u r  B e rg . u H u t te n w . K r. 2'2, 1885).

II . T . Y a r  y  a n ’a w  Ohio

P rz y rz ą d  do d e s ty la c y i  w  próżni.
(T a b . I I ,  fig . 7.)

P rz y rz ą d  Y a r y a r f a ,  s łużący  p rzew ażn ie  do 
w ju lz ie lan ia  z olejów lo tn y ch  części óŁO. R. P . n r. 
3 1 6 6 0  z 10 czerw ca 1884), sk ład a  się z naczy n ia  F  
od k tó rego  p row adzi ru ra  do w ężow m cy a w kadzi 
A , ogrzew anej parą, k tó ra  dop ływ a ru ram i p. N aczy ­
n ie  B  połączone je s t  ru rą  b z ch łodn icą  6’, o p a trzo n ą  
pew ną liczbą m ały ch  ru re k  c i łączn ik am i dopływ o­
w ym i i odpływ ow ym i d. S koro  zapom ocą pom py D  
u zy sk a  się w p rzy rząd zie  częściow ą p różn ię  pow ie­
trz a . o tw iera  się k u rek  h, p rzez co p ły n  przechodzi 
ze zb io rn ik a  F  d $  w ęża a. Podczas g d y  ciecz na dół 
sp ływ a, u la tn ia ją  się lo tn e  sk ład n ik i pod w pływ em  
próżn i po w ie trza  i gorąca. S koro  dojdzie ciecz do 
n a c z y n ia  B , w pada p ły n n a  część do c y lin d ra  -E1, 
p a ry  zaś p rzechodzą  ru rą  b do ch łodn icy  V.

' (D in g l. J o u rn a l ,  257, 192.)
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R . H . S m i t h a  w C arb o n d ale  (Póln. A m eryka)

PRZYRZĄD
do oddzielania paraffiny, stearyny itp. z ropy i olejów.

(T a b . I I ,  fig . 8.)

D . R . P . n r. 32012, 15 paźdz. 1884. O leje za ­
w ierające paraffinę, s te a ry n ę  itp ., p rzechodzą  w s ta ­
n ie  rozp rószonym  n a  pas bez końca p rzep u szcza jący  
i p rzep ro w ad zo n y  p rzez  pew ną  liczbę walców , a m ia ­
now icie w lo k a lu  ta k  z im nym , ab y  oleje  n a  pasie  
n a ty c h m ia s t się ścinały . P a s  p rzechodz i szczeln ie  
pom iędzy  dw a w alce, w sk u te k  czego olej śc iek a  na  
d ó ł, podczas g d y  c ia ła  s ta łe  pozostają  n a  pas?'e, z k tó ­
rego  za  pom ocą stosow nego p rz y rz ą d u  zo sta ją  z e b ra n e 1 

P a s  filcow y p rzeb ieg a  pom iędzy' w alce D  i B 1 
do o sta tn ich  p rz y p ie ra  w alec p rzy tłacza jący  A ,  k tó ry  
olej z p asa  n a  całą  jeg o  szerokość w yciska. Olej 
dochodzi pod pew nem  ciśn ien iem  ru rą  S. O leje od ­
p ły w ają  ry n e w k ą  E , części s ta łe  zaś pozosta ją  n a  
w alcu  A , z k tó reg o  za pom ocą m ech an izm u  H  zo­
s ta ją  zb ie ran e  na  p rzen o śn y  pas L  do m iejsca w ła­
ściw ego  p rz e z n a cz e n i0 (C h em . Z tg .  nr. 69, 1885 .)

V | S C 0 S IM E T E R ,  

Przyrząd do badania lepkości i płynności olej w 
smarowych

opisał E d m u n d  S c h m i d t  
(T ab . I I ,  fig . 9.)

L epkość  ( Yiscositd t) olejów  sm arow ych  o z n a ­
czałem  za pom ocą Yiscosim etiTi R e isc h a u e r’a  z tą  
o d m ia n ą , iż stosow nie do w skazów ek  E n g le r ’a 
w m iejsce w łoskow atej ru rk i w ypływ ow ej użyłem  
ru rk ę  szk lan n ą  średn icy  w ew nętrzne j 2 mm. T en  Y i- 
scosim eter sk ład a  się z n a c z y n ia  A  (obejm ującego 
około 40 — 50d c m  płymu), w k tó rem  osadzoną je s t  
ru rk a  sz k la n n a  R; tak o w a je s t  w C z i  p rzy to p io n ą  
i zao p a trzo n a  je s t  szczelnym  k o rk iem  D; ł j  je s t  ru rk ą  
w ypływ ow ą; od leg łość od F — G  w ynosi lOOmm. Z dją- 
w szy  korek  I.) i w sysając  p rzez 6r m ożna p rzy rząd  
n a p e łn ić  olejt m badać  się m ającym , poczem  na leży  
o tw ór ru rk i n ap o w ró t za tk ać  korkiem . W  ten  sposób 
n ap e łn io n y  p rzy rząd  w staw ia  się w naczyn ie , k tó re  
n a  d n ie  m a o tw ór zam y k an y  k o rk iem  gum ow ym , 
w  te n  sposób, iż ty lk o  ru rk a  w ypływ u u  dołu  tego  
n aczy n ia  w ysta je . D o n aczy n ia  w lew a się w odę 
i og rzew a do sta łe j c iep ło ty  20° C.

P on iew aż lepkość i p ły n n o ść  czy li w  ogóle w ła ­
sność sm arow an ia  oznacza się w sto su n k u  do te jże

o le ju  rzepakow ego , p rze to  n ap e łn iłem  p o p rzed n io  
p rz y rz ą d  w sposób pow yżej o p isan y  olejem  rz e p a k o ­
wym , za tk a łem  ko rk iem  i w staw iłem  do w ody, a b y  
olej o trzy m a ł c iep ło tę  n a d a n ą  wodzie. P o te m  zd ją łem  
k o rek  i skoro  p rz y  F  b ań k i p o w ie trza  w ystępow ać 
poczęły, pod staw iłem  ko lbuę  o b e jm u jącą  d o k ład n ie  
2 5 cbcm ob liczałem  czas p o trzeb n y  do je j n a p e łn ie ­
nia. T ak o w y  p rz y ję ty  ja k o  100 słu ży ł do p o ró w n an ia  
o trzy m an y ch  w yników  z o le jam i sm arow ym i.

W y k o n an ie  dośw iadczeń  i p rób  ty m  p rzy rząd em  
je s t  n adzw yczaj ła tw e , sądzę  zaś, iż co do d o k ła ­
dności ifie u stępu je  tem u ż E n g le ra  a  n a w e t m u d o ­
rów nuje . C ena tego  Y iscosim etra  je s t  bardzo  m a ła , 
a  p rz y rz ą d  sam  w y m ag a  m ały ch  ilości oleju. i ła tw o  
da je  się oczyszczać. (C hem . Ztg N r. 85, 1 8 8 5 )

W iadom ości l /e ż ą e e
Krajowe Towarzystwo dla opieki i rozwoju prze  

m y siu  naftowego w Galicyi. D t n a  17  l i s to p a d a  b. r .  o d ­
b y ło  s ię  w G o r l i c a c h  p o s ie d ze n ie  c z ło n k ó w  w y d z ia łu ,  w  
k t ó r e m  w z ię l i  u d z ia ł  w s z y s c y  c z ło n k o w ie  w y d z ia łu  z  w y ­
j ą t k i e m  W g o  A .  S k r z y ń s k ie g o ,  o raz  c z ło n e k  t o w a r z y s t w a  
"Wny W .  S t a w ia r s k i .

P o  o d c z y ta n iu  p r o to k o łu  z o b y d w ó c h  o s t a tn i c h  p o ­
s i e d z e ń  w y d z ia łu  p r z e d ło ż y ł  s e k r e t a r z  s p r a w o z d a n ie  z c z y n ­
n ośc i  b iu r o w y c h  od  d n i a  14  s i e r p n ia  po d z ie ń  1 7  l i s t o ­
p a d a .  W  m y ś l  u c h w a ł y  w y d z ia łu  u dz ie lono  S t a r o s t w u  gór-  
n iczeDiu i W y d z i a ł o w i  k r a jo w e m u  u w a g i  do  p r o j e k t u  p r z e ­
p i só w  g ó rn icz o  p o l ic y jn y ch .  C e lem  o t r z y m y w a n ia  d o k ł a ­
d n y c h  l fo rm acy i ,  d o ty c z ą c y c h  t r a n s p o r t u  n a f ty  i o le jów  
m in e r a l n y c h  n a  k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h ,  b ió ro  o d n io s ło  s ię  
do  p. n a c z e ln ik a  s t a c y i  w  Z a g ó r z a n a c h  z p r o ś b ą  o u d z i e ­
l a n ie  t o w a r z y s t w u  w ia d o m o śc i  o r o z p o rz ą d z e n ia c h  g e n .  
d y r e k c y i  ko le j i  p a ń s tw o w y c h .  D n ia  2 5  s i e r p n i a  r o z e s ł a n y  
z o s ta ł  o k ó ln ik  do  d e s t y l a r ń  n a f ty  i k o p a lń  ropy ,  w  s p r a ­
w ie  d e k la » o w a n ia  w y s y łe k  k o le jo w y c h  o le jów  m i n e r a l n y c h  
a  3 0  p a ź d z ie r n i k a  p o w ia d o m ie n ie  o r e fa k c y i  ( '5 0 ° /0) d l a  
p r z e w o z u  m a t e r y a ł ó w  i n a rz ę d z i  d la  z a ło ży ć  lu b  r o z s z e r z a ć  
s ię  m a ją c y c h  z a k ł a d ó w  fa b ry c z n y c h ,  j io ło żo n y ch  w z d łu ż  
l in i i  kolej" p a ń s tw o w e j .

D n i a  2 3  s i e r p n ia  w zię l i  c z ło n k o w ie  w y d z ia łu  pp, A . 
G o r a y s k i  i S. Z n a m i r o w s k i  w r a z  ze s e k r e t a r z e m  u d z ia ł  
w e  w a ln e in  z g r o m a d z e n iu  c z ło n k ó w  o d d z ia łu  k o to m y js k ie -  
go. T e g o ż  d n ia  o d b y ło  s ię  w Ko-Iomyji w ie c z o re m  p o s i e ­
d z e n ie  w s p ó ln e g o  w y d z i a ł u 1) a  w  n a s t ę p s tw ie  te g o  po s ie -  
n ia  a n k ie t a  o b y d w u  w y d z ia łó w  w e  L w o w i e  n a  d n iu  13  
w rześn ia , '•jt.',-

D n ia  12 w r z e ś n ia  o d je c h a ł  s e k r e t a r z  t o w a r z y s t w a  
d o  P e s z t u  n a  w y s t a w ę  k r a jo w ą ,  g d z ie  b a w i ł  do  2 0  t. m. 
P o  j e g o  p o w ro c ie  z a ła tw io n e  z o s ta ły  u c h w a l o n e  n a  a u k ie  
c ie  p e ty c y e ,  k t ó r e  z Gorlięń, z K o ło m y j i  i M t .d o ró w k i  w y ­
s ł a n e  zos ta ły .  -------------------

D a ls z e  czy n n o śc i  b iu ro w e  s t a n o w i ą  p rz e d m io t  pon i  
żej p o d a n y c h  o b r a d  w y d z ia łu .

‘) p . f ió rn ik  s t r .  120, 1885.
’ ) p . .G ó rn ik  s t r .  189, 1885.



G Ó R N I K . 150

1) Na prośbę towarzystwa naftowego o udzielenie 
stałej wolnej karty jazdy pa kolejach państwowych dla 
sekretarza otrzymał prezes towarzystwa prywatną wiado­
mość, iż gen. dyrekcya koleji państwowych nie może u- 
dzielić wolnej karty jazdy, chętnie atoli przychyli się 
do udzielenia takowej za połowę ceny. Wydział uchwalił 
■odnieść się do gen. dyrekcji koleji państwowych z proś­
bą o udzielenie rocznej karty jazdy za połowę ceny a w 
razie pomyślnego załatwienia tej prośby podać do wiado­
mości interesowanych członków towarzystwa, iż przy po­
woływaniu sekretarza do ekspertyz i tym podobnych 
czynności członkowie towarzystwa nie będą potrzebowali 
zwracać kosztów jego jazdy kolejami państwowymi.

2) Jakkolwiek na walnem zgromadzeniu we Lwowie 
(17, 18 stycznia b. r.) uchwalone zostały pośrednie wkła­
dki dla towarzystwa w stosunku do produkcyi pojedyń- 
-czych kopalń i destylarń, jednakowo zaledwie . :ilku człon­
ków towarzystwa centralnego i oddziału kołomyjskiego ui­
ściło się dotychczas z tego dobrowolnie nałożonego obo­
wiązku. Nadmieniwszy, iż oddział kołomyj.ski ustanowił 
komitet egzekucyjny w tej sprawie, radzi p. prezes, aby 
podobnie i dla zachodniej Galicyi stworzyć taki komitet, 
któryby ściąganiem dobrowolnych wkładek zająć się ze­
chciał, W ydział postanowił uprosić pp. Z. Suszyckiego i 
W . Stawiarskiego dla powiatu krośnieńskiego, S. Znamirow- 
skiego dla Gorlic i A. Trzocieskiego dla powiatu sanockiego.

3) Na rozpisany przez kraj. tow. naftowe konkurs w 
sprawie łatwego sposobu rozróżniania zafarbowanego de­
stylatu od ropy zgłosili się z chęcią podjęcia tej pracy 
p. Bohdan Hoff w Jarosławiu i pracownia chemiczna M. 
Mullera w Lreureuth koło W erdau w S., żądając przysłania 
im potrzebnych do tej pracy próbek. W ydział polecił biuro­
wi ułatwienie dostarczenia tym panom żądanych okazów 
ropy i destylatów. Pan W . Pibich sądzi, iż najłatwiejszy 
sposób, w jaki by można odróżnić ropę od zafarbowanej 
olejami nafty, polega na próbie zapałkowaj, ropa bowiem 
zawierając benzynę zapala się, destylat zaś nie.

4) Pismem z dnia 9 października b. r. zostało to­
warzystwo naftowe wezwane przez W ydział krajowy do 
wydelegowania komisarza, któryby wspólnie z p-jłSyroczyń- 
skim, inżynierem górniczym Wydziału krajowego, udał się 
w pierwszej połowie grudnia r. b. do Ropianki, celem 
przekonania się o postępach i korzyściach, jakie posłani do 
szkoły wiertniczej systemem kauadjjskim  uczniowie odnie­
śli, oraz o postawienie kandydatów, którzyby w roku przy­
szłym do przyjęcia do tej szkoły czy to za stypendyum 
czy też na własny koszt się kwalifikowali. Co się tyczy 
pieiwszego punktu wydelegował wydział tow. naftowego 
p. W. Klobassę w Zręeinie, na kandydatów zaś polecił pp. 
Gałęzowskiego z Ropianki, Niewiadomskiego z Męciny, o- 
raz Schimmera i Strokołowskiego z Ropicy ruskiej. W  to­
ku dalszej dyskussyi nad tym przedmiotem wydział u- 
znając doniosłość szkoły wiertniczej postanowił udać się do 
Rządu z prośbą o udzielenie subwencyi na takową i wy­
delegował w tym celu komissyę, złożoną z pp. Gorayskie- 
go, Suszyckiego i ,Syroczyńskiego, którabj’ odnośne wnio­
ski przedłożyła Wydziałowi. Wreszcie z toku sprawozda­
nia p. Suszjrakiego o ćwiczeniach i postępach tych kan­
dydatów, których W ydział krajowy w tym roku posłał 
do szkoły wiertniczej w Ropiance, uznał Wydział za po­
trzebne, odnieść się do Wydziału krajowego z prośbą, że­
by przy mianowaniu innych kandydatów do szkoły ”Vv 
dział krajowy działał w porozumieniu z towarzystwem na- 
ftowem, a uczniowie poddawali się regulaminowi kiero­

wnika szkoły i wykonywali ściśle i własnoręcznie pole 
cane im czynności.

5) Pismem z dnia 19 października przysłał p. A. N a­
wratil, c. k. inspektor przemysłowy dla Galicyi, projekt 
statutów kasy bratniej dla destylarń nafty z prośbą o za­
opiniowanie tego projektu i założenie wspólnej kasy bra­
tniej destylarń powiatu gorlickiego pod egidą towarzj'stwa 
naftowego. Tak projekt statutów jak i myśl p. inspekto­
ra udzielone zostały do wiadomości wszystkim destylar- 
niom zachodniej Galicju. Z odpowiedzi, którą niektóre de- 
stylarnie nadesłały, okazuje się, iż robotnicy zatrudnieni 
w destylarniach stanowczo sprzeciwiają się założeniu kasy 
bratniej. W ydział uznawszy projekt statutów za odpowie­
dni, polecił odpowiedzieć p. inspektorowi, iż niemogąc z 
powodu oporu robotników przyczynić się do dobrowolnego 
założenia kas bratnich, uprasza p. inspektora, aby tą  
sprawą osobiście się zajął, że jednak chętnie za jego po 
średnictwem przyjmie nadzór nad bratniem stowarzysze­
niem destylarń nafty w Gorlicach, które zatrudniając ty l­
ko małą ilość robotników, bezwarunkowo powinny złączyć 
się w jedną insfytucyę.

6) Głównym przedmiotem obrad wydziału była zna­
na i głośna sprawa importu zafarbowanego destjdacu. P re ­
zes skreśliwszy w kilku rysach dotychczasowe zabiegi i 
petycye towarzystwa naftowego, które odniosły tylko ten 
skutek, iż wiele destylarń wskutek poruszenia tej kwestyi 
wstrzymało się od zakupna zafarbowanego destjdatu ' u- 
waża za konieczne przedłożyć obecne położenie galicyjskie­
go przemysłu naftowego wobec wysoce rozwiniętego im ­
portu zafarbowanego destylatu Sejmowi a sprawę tę po­
ruszyć w dziennikach, aby i szerszą publiczność o rzeczy- 
wisfym stanie takowej powiadomić. O tych i innych je­
szcze koniecznie przedsięwziąć si®mającycb środkach kon­
ferował prezes z p. Szczepanowskim. Po dłuższej dysku- 
syi uchwalił wydział odbyg d. 5 grudnia we Lwowie 
wspólne posiedzenie wydziałów, zwołać na dzień 6 g ru ­
dnia nadzwyczajne walne zgromadzenie, którego przedmio­
tem będzie: „Obrona kraj. przemj-słu naft. przed coraz 
groźniejszą sztuczną konkurencyą z naftą kaukazką i w o- 
góle z naftą zagraniczną11, oraz wnieść do Sejmu następu­
jące petycjm:

a) ażeby ustawa z d. 26 maja 1882 r. była ściśle wy- 
konywaną-

b) ażeby przy rewizyi traktatu clowego z Węgrami cło od 
ropy cięższych olejów i paraffiny było podwyższone, 
w każdym razie zaś ażeby cło od ropy rumuńskiej 
zrównane zostało z cłem ropy innej proweniencyi,

c) ażeby sprawa podatku dochodowego i zarobkowego, 
która tylekrotnie przez Sejm bjda podnoszoną, zosta­
ła w myśl powziętych już uchwał sejmowych pono­
wnie poruszoną.

d) ażeby Wfysoki Sijm wezwał rząd do ścisłego prze­
strzegania zasady przezeń przyjętej, ażeby taryfy ko­
lejowe dla obcych produktów naftowych nie były 
niższemi, niż taryfy dla nafty krajowej, oraz żeby 
rząd rozpatrzył taryfy związkowe, przyznane nafcie 
kaukaskiej przez kolej K arola Lud. w porozumieniu 
z południowo zachodnim związkiem koleji rosyjskich.

') O ile  w iem y  o d n io s ły  p e ty c y e  to w a rz y s tw a  n a fto w e g o  
o ty le  u w z g lę d n ie n ie , iź  m in is te rs tw u  s k a ib u  w ezw ało  p p . ( ło -  
r a y s k ie g o , d r a  F e d o ro w ic z a  i S z c z e p a n o w sk ie g o , ja k o  rz e c z o ­
znaw ców , n a  sp o c y a ln ą  w  ty m  c e lu  z w o ła n ą  a n k ie tę , k tó r a  s ię  
o d b ęd z ie  d n ia  9 bm . w e W ie d n iu  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  sz e fa  
se k c y i p . B a u m g a r tn e r a .  (R ed.).
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W ystana  w A ntw erpii. Nn pokrycie kosztów wy- 
Sal- produktów naftowych w Antwerpii udzielił 

W ydział krajowy jęlalszą subwancyę w kwocie §00. i.złr.

Konwencya koleji zakaspijskiej, dolno zachodniej,: 
przywiślańskiej, iwangorodzko-dąbrowskiej, warszaw sko-  
wiedeńskiej i bromberskiej oraz rossyjskiego stowarzy­
szenia żeglugi parowej w sprawie przewozu produktów 
naftowych z Baku via Batum-Odessa.

Naftpodstawie układów' wymienionych dyaakcyi, które 
toczyły się y^bBltersburgu dnia TŚJ i 31 października. oraz 

epy-lis tema da przy <lla przewozu nalty i produktóywjnaf- 
towydi z .Raku do Batum w węiffomu.h kotłowych, z *Ba- 
tum ilo jUClessy okrętami a z Odessy- wzdłuż Roayi „W wa 
gonach ketł®\Vyeh następująca taryfy:

S j  z Baku dwi Baturn za I pud ła.cznie z wyg'1-1
pożyczaniem wagonu k o t-l owe/go I irOU kop.
z Batum do i()'O0 „

&f z Odessy do Pmlwołoczysk ., _,2£73 H,
<i) z Odessy- do Warszawy J £V0fj „

Dotyczące koleje i przedsiębippStwm żeglugi morskiej 
Izobow iąza-fy się pvsty,t*m dpŁtwrczyć potrzebną ilonóąloago­
nów .kotłowych i okr^Sfty, nrz^daiÓTur glównwtib stiteysch 
zbiorniki i wykonywać wszyjtjtfe przy pree-\fflbi|Hiniejj^ł 
m ają®  eżjgnfiośei włjSftyiia k o ltem . W  razie, gdyby w skutek, 
konkureticyi przedsiębiorstw; żeglugi nręizn kaspijskiego 
okaząl&ssię potrz ba zniżenia powyższej taryfy, wymieniony 
powyżej związek gotów jeść przyjąć dalsze resfakcye.

Transport, zatem lOO/y/ nafty z Haku do P® w oło-| 
czysk f2 3 s 0fenjw\vy nosi obecnie SAżłr. !?0 ct.

Oy.fi-y te wskazują aż nadto, i w koleje lCD^ą .z ko- 
rzyśeiąyjeszcze-i przy tfcj tary no przewozić produlitą nai- 
towe. Koleje ressyjrkie mogłyby służ®  za wzór kolejom 
naszym, które niewiele dbają o krąjowy przemyśl''i zdaje 
się nienia-ją dojtątecznego P ląff&w i a dc z e n i gr,v iż ułatwiając, 
traii$port, jaktcSŁzynią koleje róśSjśkio, przyczynić się 
mogą Beftpesrednio do podniesienia przeinJsKi a tem samem 
i -Siwoich dochodów7.

Przyrząd do samodzielnego napełniania huczel 
Firma W ii th  i D'i~e d e rię  li, fabryki kotłów i rnasz.yn 
parowych w Halle u. 8., sporjjadzila nader ].n -akbyczny 
przyrząd’, który niedozwala, ażeby jakakolwiek cic-cz wle- 
wanf^po ffiozki po napełnieniu .ostatniej się przelewają. 
Przyrząd składa się ze zgętej rurki, kffl-ej jedno ramie 
wsadza się do otworu beczki, drugie zas łącz.y się z. p r z y ­
miotem, z którego ciecz przelewać mamyj' Przez odpowie­
dni mechanizm zostaje wenty] umieszCzWy w tóm raitińM  
niu rurki, które tkwi w otworze beczki,1ęlikoro tylko płyn 
w beczce dojdzie do pew/ej wysokeści, zamknięty, w s k u ­
tek cyegi® dalszy dopłj7w cieczy Staje się uiainbżefiiiyin. 
IDdpowiediya wskazćw ka oznacza, iż Wjenfijl jest zamknięty.

Po/e.d) uczy ten przyrząd, kfpry skutecznie działa 
i mozf| b y 3  ppla'Sonyni fabrykom i kopalniom nafty, daje 
wyrnienioija, firma każefemu odbiorcy z wszelką gotowgścią 
na pióbę. (Chem. Ztg. nr. 8, .J88a).

Niemcy. Im port nafty wwokręgu c-łowy.m państwa 
niemieckiego wyint&ilRd 1. stycznia do .końca sierpnia br.
2112885 n i tr netto; z tej ilości wywieziono w tymże 
rz.asic . 747 wTć/r. Y\ lipću dowijeziofto 'MVl%DTIutdr.

aąProdukcya ropfflw Prusaech wynosiła w r. 18.84 
3f f l l w l d i ' ,  wartości 3.82840 marek. (Chem. Ztg.)

Technische Miscellen.

DnS mneriknriische PinnpeiWyrgeh <je. (Taf. I. 'Fig. 
1— 4). Das Korizontale gasseiseime Rad K. von ea 2fn 
DurSliiti^^OTf wclclies aup einer stehendon W elle vc mon- 
tirtMist, wirę I jvon der Antriebswelle u\ eventuell der 
Rieflienscheibe P  a-ti-s durch die in entgegengesetztar 
Richtung zu einander stebenden Kmininz.apło.ii und die 
boiden ZugStangen n und h in eine lii ii und liergehehde 
Bewegung gebracht. Zm fttiitze der Zugstangen dieneu 
dio Schwiugen o. An dem Krauze des Hades K  belinden 
sich Lbclier, in welche flaekeu gestecifet werden ktiinicn.
D.ićt Zugtfaugęn d, angehilngt an das Karl N , iibertragen 
ilie schwifigende llew-egung des Rades jnittelstOfinftr (Alt 
'fncheii Kinrichtung (Fig. 3, -f) in die auf nnd niedergo- 
lionde der Fumpen.

C. ICilm.fr's Vi$ct>simch-r (Taf. 11. Fig. fu. Dor 
flachę I0l">m-m weitęS Oelbeliiiltw --1 ffit mit einem Deckel 
A ( verSelit>n. An den kegelfbnirig Yodandumlon ,r®2deu 
scliliesgt. sich das 20mm lange, '.\miii weite AusHirssriilu'- 
ahcui n an, das łfur giannue djjRrmalbestmimmigen aus iTa- 
tin, fiir gewdhnlicfie Zwmeko joilncli paus Morssiifg odor 
K uplar angefertigf ist. Dasselbe kann mittels deS unten 
seliwach zugespitzten, aus Horn oder hartem Holz ge- 
drehten Veiitilstiftes li Yersnlilós&en^pder geiitfnct wertKii. 
V:ier Marken e sind in gkuehoj- Ibihe fibf.r dem Bodect  ̂
des BehiUt-ers .aggełiTadit. nnd diCifibn gleichz^itig zum 
Abmessen der < lolprobo und zur Bftiirtheiliing riclitigor 
-wagefeeliter Aufetellung; der Kapsel. Bis zu den Markeu 
muSs der Apparnt 2-lito; fassen, was bei Sshwaeh afiBgh- 
bauchtor Łvst'Ui des Bodóiis unter .FeSthnltung der gogę.^ 
bonen AbniessuTig der Fali istt. Das TTienfialnetfu' / dient 
zum Ablesen der Temperatur des Yersuęhsii.los. Die Kap­
sel -1 ist vou einem oben ofhmefi Matitel - ilps MeSśing • 
blocli l i  uingeben, w. leher zur ńtifnahme eines ścbwo.ren 
MineraliilfSbbeluifSe.Frhitzung lnhaltes von I tiis auf
Tetnperaturen w,on 10D- bis IbO0 dient.

(Dingl. .rouru. 2 5 7 . |^9 ),

II. 71/i t h i n c ) ’ s  l l a i K / e l i i D i k  f>n Urn Jiiihrhtii) A) (Taf. 
I I , F ig. 6’). DieSelbe wini beim An- vmd ABkełirauheii 
(lefe Bolirgestiinges anśtat.t der Abiiingegabel vervron(let. 
Die Tliingebank -bestęGt fius zwei um om Oharnior li droli- 
baren lliilzern welcne dureli die \  orsteeker er, rlest
vorlmiicleri' werden kiinnen. In  der Miike-. bilclen die zu- 
sa.mińe.ngfdegtei'1 Hblzer eine kreisrundo OeHimngj dureli 
■welclie das (-ie^.tiiiige ein- odeę- 'anisgelbrrtimt wird, und 
einen mit 'Riie.dblech belegten 8ehlitz, zum Aufsetz,en d ra | 
GeStiiiigeS. Bei c ist die Eisenselńene et.waS mngebogeu, 
wodftrch das Gestiiiige vor einem Abrutschen m diAkrois- 
formige Oeffnung KeKalirt wird. (Oest. Zeitsfhr. f. Borg. 
und TliittenW. Kr. 22, lS85j.

Yncuum D fytW irapparat von .11. T. Y n ry a u  in 
.Oliio (Tafj TT, Fig. 7) dient zur Treimung des Oeles yon 
den fliielitigen Lii.sungsinitteln. KŃiiheres in D-ingl. Jour­
nal 257, 192.

A ppara t gum Ahstheidcn des Pitraffins, Ste.arins 
uiut decyl, ans Petroleum nnd Oelen von R. H. S m ith  
in Carbondale. (IFajfl II, Fig. 8M D ie Para (lin, Stearin und 
derg.1. oiithafKniden Ckllen ^elangon auf ein emlloses, iibor- 
eine Anzahl rotirende.r Wal^eń /» 1) gleitffndeS, dureh- 
liiSŚIges Band, und zwar in einem so stark abgekiiiilteii 
kiuime, daSS gonannte Stoffe auf dem Baude geriiiiien und
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werden zwiśchsn żwei W alzra A B  derart gepreSf^ dass 
das fhisgige Oel ćius dem Bandę heraustritt und abtrop- 
felfc wlilirond die fest,en Sto.ffe auf difi' Walze A  iiber- 
tragen werden, vo.u welcher dieselben duręf&eine Klingę 
11 abgśgchabt wenTen. TOŁem. Ztg.^Mr. 69, 1885).

V'iscosimetfr vou E. 8?ohm idt '(Taf. I I  Eig. 9) 
besteht aus ąinehłjj GgJasse A  40— bOtbcm fassend), 
in welches eine Gląsibhiie, />, welche bei C npt A  var- 
S&lnnolzen ist" und -bei 1) einen Stdpsei hat, hineinragt. 
B  ist dio AusfluSsrdlire. Kie rorsucbe werden bei 'einer 
Temp. von B2,0°C. duTChgeftihrt und die \ '!ta5Ssi'tat ćler 
jSchnrierijle auf die des RńboGos zurackgefuhrt. (Chem. 
Ztg. Nr. 85, 1 8 8 jp S l

D r. Sarflrrs A ppara t zum  I le ism  mit- Abfalloeten 
(Taf. TT, T’.ig. 16) ist' ein oinfaoher 1 ^aurpRujaRtor. ;In  dies 
RSŁrfeJSUrtropfelt ditó»Oel und wiroSmit Luft, welche von 
B  kommt’,, nach dcm Jnjefitor GPgesaugt, der dnajli D  
mit dem Dampfrohre verbiuideu ist. Das Anzunden gę.-j 

HmiWlit. vsr l i ,  da def .Oełstaub ebenso e-Yplosiotisfiihig 
wie (las i8t.,’rebem. Ztg^Njr. 66, 1888^. <1.

Uebcr pic Itn itubililfit der Vera> hntim g in Ośstrr- 
re-ich-Unf/arn <?.(••• »tissischon łtphoeles inni des mit 

'splm-eren O w iś ijefdititcn D cstiilatcs ]).
S. S. P*s rn^giBchefllółloo] liefert hbclistgu.s,: ,j3 der 

Leuuhtoele, so dass zur Ih^eugungjĘron 100/i<7 Petroleum iiber 
des RohoeleS nothweud% 'sind.' Au'f Grund deaśon ist 

‘esleirfiCzu beweisen, dass bei diesem Ycr.haltnis.so und boi 
den ietzigen 1 lan(latbcd.njunctureń die Yerabbeituiig (TesfruS- 
sSfdieu Rohoeloś. in ^eSter.redch-TTngaaTi ^hiiec dem hohcn 
\ferhiste unmi^tn-b ist, daSS dahąf, nachdem daselbst De- 
deutdnde Mengen ds.r russischen Petroleiamprodukte ver- 
arbeitgt werde.u, dioSelben nur in gofiilschtem Zustaiule 
und ais Ronoel yorzollt btoogeii werden. Der Zollbetrag 
uud di® Transponjpiostoii von 3i.X$ky des RohoeleS so.lliKt 
igoben einen Werth, welcher joueu des aus diesfcr Menget 
erhaltenen Pofcroleunrs bei WeiteiTi uiborsteigt. (DaS^schwere 
ruSsisclio Rohoel wird mit I fl. 36 kr. ii. w. ‘Girzałlt; die 
rraiispartkoaten, lassen Sieli aniiiihemngswaisel oruireń, 

•dann einestheils orfreut • sieli die T’mfla Cle,briider Nobel bo- 
deuteiider .Rśfactieau, anderemthoils abfcr nuisscm dieLrlial- 
tungSkoStón imijP die Ve,rzii'isung iliror grp-ssartigtm Ver- 
kbhrsmir.tcl bedeutenSeJJ. Capitalien (wenigstetits 1 fl. per 
\ mtetr des 'verk?udten' 1’etrojetimą;' m AnSprucli nohnien.

Das russische Petroleum kostet loęo Baku im Mit,- 
telwbithe. ca i  il. 50 kr. per lOltfcg, in Wieli dagegen ab 
Dalmliof, und Cisterno 8 (I. 25 kr. bis S fl. 75 kr. oder cg] 
•8 il 50 kr. DiSPranaporOjosten vod "Bnku bis W ieu l»e- 
tragen also Ca fi fl., walcher .Betfąg nicht nur die.Fracht, 
a Ber audi andere bedoutendś : A usgaben (Ręparatm^ii der 
dCesselwaggonS, Natipo, Ih lierliiunngskci^n, Provisionen, 
Agoritnre.u^ptc.) decken muSS.

Dor W erth des russischen .Tlolioeles betriigti loco 
Baku per 100/,7/ 50 kr., loco Wien oder efliiiht sich 

•derselbe1' aul
Verkauts|ireis 6)0 kr.
Transportkosten 6 fl. — „
Zoll 1 „ 36 „

Zusamnien 7 „ 86 kr.,

') s. i(^ riiik u S r . 20, 21.

wogegen das beste galizische Rolioel ónit 60°/o c®  L eteht- 
oeleSMloco Grube mit 5 fl. per lOOkt/ bezalilt wird.

NaChdem zur Erzepgung von lOOkg lPl?troleum 300kg 
russischen Rohoeles, i^ęlche loco Wrien oder Pest 

3 X 7  fl. 86 kr. mc 23 Ihf58 -kr. kosien mi.i'ssen, nothwen- 
dig sind, wiirde der Preis der lOOjJy de,ą')* ali.s dię&em 
'Itóhoele eifżeugteTi PetroleuniS, Ębnsitmstener 6 fi. 50 kr 
dan W etth d«gEa.sses 1 fl. 40 kr. nnd die ppSsdlntions- 
kosteu 1 fl. 50 kr. zugerectóietj nftcli Abzug der da-bei 
gewonnenen 120/ig/ Wit kdiworeu (bele und 10Dkg des 
1'heeres, im bYertliąj.yoft c.s 5 fl. 28 kr. ĘęU'ajgen, iw gs- 
gen da,śse]be Petroleum mit 21 fl 50 kr. yprkauft wii.I. 
.Boi dićSer^-Ditferenz miisste sogar der reienste Indus- 
trieelle bald zu G pm dSgeken!

Andeiii Yerhiilt S  sieli mit der Verarbeitung des 
mit sclweren Oelen ■'gefiirbten russischen Petroleum fb a  
stillates, welches 8f3°/0 an Petroleum und 15'V0 an Theer 
enthiilt.

Angeifominen den W erth dSB ungereinlgten P etro- 
leuffllfestillates' loco Baku mit .libcfij^Era 2 fl. per 4-0%lnj 
ergieht sich der Preis der obigM Migchnrig:

H p 5 ° /n des D estilla t^ , 1 H. 70 kr
lńH , Tligęres'- — „ 10 „

zrasammen 1 fl. 89 kr
lohę W ion o^fer Pekt dagegtm

Traiispru-r.koarai > — kr.
YeriSllung 1 fl. 36 kr.

Kurnika 9 fl. 16 kr.,
welclicr B ^i'ag  detn gegenwaftigSi VTerka'irfspreise dieser 
Mischuiag loco W^ien oder iP ^ t Ij) II.) ycillkoinmeii ent- 
sprielit.

Der W erth der schweren Ya^elinoele deckt zum 
grossen Theik- die. Kobten der Reinigrmg uud .dor even- 
tuellmi Yerarbeitung derEchw eren Cbele.

łbie KrzeugungskoS^mu de%. au»' dieser Mi.s,ęhnug ge- 
wonneheji Lemchtoe^es śiiid min dblgende:
100/iY/ dęS •gewouncnen J^etroleuius bei dem

Preise Yon 9 11. Ki kr. der Sh0',, 10 fi. 59 kr.
Consuinliteuer (i „ "oO „
2 (,/0 E'affin be'im Giessen in dię^PSgse.f* —  „ 34 „
1‘jeiS <les feas&eaj por 100/*’/7 1 „ 40 „

zusanimen 18 fl. 83 kr.
oder rund 19 fl. Els resultirt, dalier 'fiir tlen das gefarbte 
rustijSCheTRMestillat Yerarbeitenden Pabrikaliten1, • naclidem 
dąs gąlizische .Petroleuin mit fl. bO kr. per 100 W 
kault wird, ein spleudider Reinge.win > în ca ra fl. [fSfiSjkr.

In dieSi* obigen Bere.chnung sind ilm. TraiiSjiortS' 
kos.ten (6 fl.) unbedingt zu liocli atigeuo.nimen worilon. 
Dies#lbon werden bedente.ud kleiner bei ifer IPendeiiz ei- 
lier ffegobing d.ęS Transportem iiber das !§chwarze Meer 
nnd ćlie Douan d irek ta  nach Pest nnd Wien, cleren Ditreh- 
fiiiirung in nątier Zukuuft hevoi^tent. Schon vor 18 Mo- 
naten liatte rnaii den Raffinerieśś in Kolómaa "ein russi- 
scheS .Petrołenmprodukt mit >50°/n Petroleum und 50%  
Theor zu 5 fl. per 1 mtetr loco Kolomea ang'etrageli. Die- 
S6S' FalS-ifikat sollte nach Galatz und von da ais ruma- 
nisiHes aus der»(/fuhe, in Sarata stammendeś- Rohoel bei 
liahmliaften Refactieen der Transportkosffcen uath Kolomea 
geb^acht werden. Circa 10000ty  dieses ProdutlfeS wurden 
Von einer Raffinerie in Kolomea angekault und verarbei- 
tet, allsogleich wftrde^ęrkannt, dass dą^elbe kein natiir- 
liches ruman'S",hes sondern ein Geifiisch des Ibestillates 
und deir, schweren Odeu. russischer Provenienz ist.
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Abgesehen davon, dass es iiherhaupt nfćjre unmoglicli 
ist, dass das russisclie Rohoel ais rumiinisches Lei einem 
Zollsatze von 65 kr. importirt werden kćinnte, glauben die 
oesterreichisch-ungarischen Importeure der russischen ge- 
falschten Petroleum Produkte, dass die Transportkosten 
von Baku per Schiff direkt nach Oesterreieli Ungarn auf 
2 fl. per erniedrigt werden, dass daher die Ge-
stehungskosten des aus diesem Produkte erzeugten Pe- 
troleums per 100/// bloss 16 fl. 22 kr. betragen werden. 
Die letzteren resnltiren aus folgender Berechnung:
D er Preis der zur Erzeugung von 100kg

notliwendigen falschen Des+illates 8 fl. 02 kr.
C o n s u m s t e u e f f S Ł ' - G.„ 50 n
2 "/0 Manco „ 30 „
Fass 1 „ 40 „

zusammen 16 fl. 22 kr.
Damit mit diesem Preise das galizische Petroleum 

concurriren konnte, miisste der Preis des letzteren, exclu- 
1 ive Consumsteuer, Frachty.1 Fass und Manco auf 5 fl. 
72 kr. per 100/.// herabgesetzt werden, was nur bei ei­
nem "Werthe Iwon 2 fl. des gal. Rohoeles per 100Z'// 1110- 
glich warg. Ujiter solelien Yerhiiltnissen mii&sten alle ga- 
lizischen Petr. Grubej/’ eingestellt werden, naehdem diesel- 
ben bei dem gegenwiirtigen Preise von 4-—5 fl. per lm tctr  
kaum bestehen konnen.

Am Schlnsso unserer Betraclitungen fiihren w ir £01- 
gende Yergleiclistabelle des Retrbleums versehiedener Pro- 
Tenienz locę Wien, ab Cisterne an:

ru ss is c b e s -a m e rik a n is c h e s
■via

T r ie s t  H a m b u rg
Preisincl.Fassper IOO/y/: 10 fl. 10 kr., 9 fl.7 5 k r., 9 fl. 8 0 kr

Zoll: ' 12 „ 50 „ 50 „1 ,
2°/„ Manco: — „ 40 „ — „ 25 „ j ”

Frachtkosten nach W ien — „ —• „ 1 „ 50 jS 2 „ 80 „
22 fl. 50 k r.,24 f l .— kr., 25 fl. 35kr. 

G egenttartiger Preis fl. 50 kr., 23 fl. 50 kr.

O D E Z W A
do P. T. c z y te ln ik ó w  „G ó rn ika11

u* sprawie polskiego słownika górniczego.

7j n in ie jsz y m  n u  m e re m  zakończam w tym roku I I I  dział 
słou nika górniczego. N a s tę p n e  d z ia ły : m a s z y n e ry a  g ó rn ic z a , 
u s ta w a  g ó rn ic z a  i n a f to w a  o raz  d z ia ł  d e s ty ła rn ia n y  i h a n d lo w y  
b ę d ą  w y c h o d z ić  w  p rz y sz ły m  ro k u  w  m ia rę  ic h  w y k o ń cze n ia .

R o z p o c z y n a ją c  tę  ż m u d n ą  p r a c ę  sp o d z iew a łem  się  ch o ćb y  
c zęśc io w eg o  ty lk o  p o p a rc ia , k tó re b y  p rz y c z y n iło  s ię  do  s tw o rz e ­
n ia  d u c h o w i ję z y k a  p o lsk ie g o  o d p o w ia d a ją c e g o  s ło w n ic tw a  g ó r ­
n iczeg o . N ie s te ty  m u s ia łe m  d o ty c h c z a so w ą  ed y e y ę  s ło w n ik a  p o d ­
ją ć  o w ła s n y c h  s iła c h , w sk u te k  czeg o  ta k o w a  m im o  m y c h  n a j ­
le p sz y c h  ch ęc i n ie  o d p o w iad a  z g ó ry  z a ło żo n em u  celow i. W ą tp ię  
b a rd z o , czy  u d a  m i s ię  p ra c ę  tę  d o k o ń c z y ć  zw łaszcza , iż z e s ta ­
w ien ie  s ło w n ic tw a  o s ta tn ie g o  d z ia łu  p o w in n o  b y  b y ć  w y k o n an e  
p rz e z  o so b ę  z ta k o w y m  o b ezn an ą .

Z  p o w ażan iem
Dr. Stan. Olszewski,

r e d a k to r  „G ó rn ik a* .

Odezwa
do P. T .  pp. p r z e d s ię b i o r c ó w  naftow ych w G a lic y i.

O clem  p rz y sp o rz e n ia  fu n d u sz u  n a  b ieżące  i n a d z w y c z a jn e  
w ięk sze  w y d a tk i K ra jo w e g o  T o w a rz y s tw a . N afto w eg o , j a k  k o sz ta  
d e le g a c j i ,  z b ie ra n ia  d a t  s ta ty s ty c z n y c h , w y d a w n ic tw a  c zaso p ism a  
„G ó rn ik *  i t .  p. u c h w a liło  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  K ra j .  
Tow . N a fto w e g o  we L w ow ie n a  d n iu  18 s ty c z n ia  b. r . pośrednie 
wkładki, k tó re b y  p rz e d s ię b io rc y  n a fto w i w G a lic y i dobrow olni©  
w r a ta c h  p ó łro c z n y c h  do  k a s y  te g o ż  T o w a rz y s tw a  p rz e sy ła li . 
A żeb y  w k ład k i te  ro z d z ie lić  w ró w n y c h  c ię ż a ra c h  n a  w s p ie ra ją ­
c y c h  T o w a rz y s tw o  w ła śc ic ie ie li k o p a lń  i d e s ty la rń  n a f ty , p o s ta ­
n o w iło  Z g ro m a d z e n ie , iż  ta k o w e  m a ją  w y n o s ić :

1) V4 centa od każdej baryłki czyli ig.pntctr, w kopalni 
wydobytej ropy;

2) ’/4 centa od każdej w destylarni przerobionej baryłki
ropy.

A h y  n ie d a ć  p o zo ru  ja k ie jk o lw ie k  k o n tro li  p ro d u k c y i k o p a l­
n ia n e j i p rz e ró b k i w  d e s ty la rn i ,  m o g ą  b y ć  p o śre d n ie  w k ła d k i 
w d o w o ln y ch  k w o ta c h  u iszczan e .

P o d a ją c  p o w y ższe  do w iadom ości, w y d z ia ł to w a rz y s tw a  m a 
n a d z ie ję , że  P . T . p p . p rz e d s ię b io rc y  b a c z ą c  n a  s k u te c z n ą  a  ze 
z n a c z n y m i k o sz ta m i p o łą c z o n ą  p ra c ę  k ra j. tow . n a f to w e g o  p r z y ­
c z y n ią  s ię  c h ę tn ie  ty m  s k ro m n y m  i w ca le  n ie  o b a rc z a ją c y m  
d a tk ie m , k tó ry  to  o b y w a te lsk i o b o w iązek  p rz y ję ło  n a  s ie b ie  ju ż  
k i lk u n a s tu  w ięk szy ch  p rzed sięb io rcó w  w  G a lic y i.

D a tk i p o ś re d n ie  za  u b ie g łe  p ó łro cze  u p ra s z a  się  p rz e ­
s y ła ć  n a  ręce  s e k re ta r z a  k ra jo w e g o  to w a rz y s tw a  n a fto w o g o  
w  G o rlic a c h . Z  p o w aża n ie m

W ydział krajowego towarzystwa naftowego.

ll/.naaio

W id m . P a n  L. Z ieleniew ski 

Fabryka machin i narzędzi wiertniczych kanadyjskich

iv K rakanie.

V. przyjertihośćią pozwalam sobie zawiadomić W go 
Pana, źo dostarczone do Ropianki z Pańskiej fabryki na­
rzędzia i przyrządy do wiercenia . systemem kanadyjskim 
po dwumięsftfcznej praktyce w robocie okazały się zupełnie 
zadowalniająoe, a mianowicie:

I ) Dłutan'śwulrowe są zrobione z na jod pow i edniej - 
szffw  w n/en/ahi, dobrze się hartują, są twarde a nie 
kruszą się. Nożyce ogniwowe, dokładnie zrobione z do­
brego meterynłu.

W szystkie zeńrubowania, tak. cylindryczne jakoteż 
koniczne są wykonane bardzo starannie, pod względem 
dokładności i trwałości nie nie pozostawiają dę „życzenia.

Bji Koła pasowe i wszystkie ESści składowe trans- 
misSyi wiertniczej, tak w»-caloSęi jakofeż w najdrobniej­
szych szczegółach są wykonane dokładnie i starannie 
z wyborowych materyaiów.

4) Uyżki i instrnmęnta ratunkowe, są wc.ale zada- 
walniające.

bycząc najlepszego powodzenia w przyszłym rozwoju 
fabrykacyi narzędzi wiertniczych, p o z o s ta ję

Rop.'anka 4 listopada 1885: z poważaniem
Z. Snszycki 

Dyrektor kopalni nafty 
w Ropinnce.

2\'ul,ładem Towarzystwa naftowego. O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  J ó z e f  P isz . D r u k ie m  J .  P i s z a  w  T a r n o w i e .


